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Skonecki wygrywa ponownie z Hebdąa na mistrzostwach Polski 


ycięstwo i porażka 


'arszawy 


W piłce nożnej z Poznaniem 4:2, w boksie ze $Śląskiem 7:9 
Warszawa zwycięża Poznań 4:2 


Holandia kwestionuje 


prawo Walasiewiczówny do słartu 


PRAGA, 1.9. (Tel. wł). Jak 


donosi prasa zagraniczna (Ho- 


i zajmuje 2-gie miejsce w pucharze Kałuży 


POZNAŃ, 1. 9. (Tel. wł.) — Warsza- 


landia, Szwecja), Holandia wniosła w Oslo protest przeciw | a A Boznośif:2. (1410: Reifuwe 
udziałowi w mistrzostwach Europy Walasiewiczówny. Holandia spotkanie o puchar á. p. Kałuży przy- 
domagała się poddania zawodniczki tej badaniu lekarskiemu. niosło gościom zdecydowane i zasłużo- 


Protest załatwiony został przez Federację Lekkoatletyczną | 


w ten sposób, że polecono Polskiemu Związkowi Lekkoatlety- 


cznemu przeprowadzenie ekspertyzy lekarskiej i 
niu o wyniku Międzynarodowej 


Gi łoczymskici 


Sitolarow 
w półfinałach mistrzostw Anglii 


W turnieju tenisowym o mistrzo- 
stwo północnej Anglii, który odby- 
wa się obecnie w Scarborough, do 
półfinału w pojedynczej grze panów 
zakwalifikowało się dwóch Polaków: 
Tłoczyński i Stolarow. 

Tłoczyński odniósł wspaniałe 

zwycięstwo nad Flemingiem, a Sto- 
larow pokonał Wilde'a, który co- 
prawda wygrał łatwo pierwszego Be- 
ta, lecz w dwóch następnych uległ 
lepszemu przeciwnikowi. 

Poza Tłoczyńskima i Stolarowem 
do. półfinału weszli: Butler i Carter. 

Wyniki ćwierćfinału: 

TPłoczyński — Fleming 6:0, 6:0; 

 Stolarow — Wilde 0:6, 6:3, 6:1; 
Butler Hacking 6:3, 6:3; Carter — 
Miles 1:5, 5:7, 6:1. 


* 


W tumieju tenisowym w Bognor 
w 3-ciej rundzie gry pojedyńczej pa- 
nów Spychała pokonał Oliviera 6:4, 


Nie pojadą 


Prasa śląska zapowiedziała wyjazd 
Jędrzejowskiej i innych tenisistów 
polskich na mistrzostwa  Czechosło- 
wacji i Węgier. Ekspedycja ta nie 
dojdzie do skutku z powodu trudno- 
ści paszportowych. 


Sklad: B-inak 


Warszawy i Łodzi 


KATOWICE, 19. (Tel. wł). Po me- 
czu Warszawa — Łódź w boksie ka- 
pitan WOZB ustalił skład ósemki sto- 
łecznej na mecz z Łodzią: Batora, 
Sobkowiak, Czortek, Kosiński, Wa- 
siak, Kolczyński, Kołacz, Archacki. 

Natomiast Łódź sygnalizuje skład: 
Stasiak, Czarnecki, Marcinkowski, 
Olejnik, Gunton, Niewadził. 


zawiadomie- 
Federacji. 


Tyle prasa zagraniczna. Ze swej 
strony pozwalamy sobie zwrócić się 
, do PZLA z uprzejmym zapytaniem: 


| Czy meldunki prasy zagranicz- 
nej odpowiadają prawdzie? 
' Jeśli tak, dlaczego do tej pory 
opinia Polski nie była o tym po- 
 wiadomiona, mimo że w audycjach ra- 
diowych nadawanych z Oslo dla kra- 
. ju sporo czasu poświęcano sprawom 
mniej ważnym, 


[2] PZLA skłonny jest wydać 

| w sprawie tej komunikat, któ. 
|, ryby albo napiętnował „oszczerstwa” 
prasy zagranicznej, albo też wyjaśnił 
rzeczywiste tło. 

Nie ulega wątpliwości, że polska 
opinia sportowa żywo domagać się 
będzie jasnego stanowiska. Lekko- 
atletyka kobieca vbarczona jest od- 
dawna już tak licznymi grzechami, że 
bozzed wojną wiele czynników zwią- 
| zanych z wychowaniem fiz. i sportem 
| wręcz odmawiało lekkoatletyce ko- 
| biecej równouprawnienia, 

W obecnej chwili, kiedy jesteśmy 
świadkami wspaniałego rozkwitu lek- 
koatletyki kobiecej na całym świe- 
cie, należy bezwzgłędnie dążyć do 
uwolnienia jej od zmory dyskretytu- 
jącej wartość jej i znaczenie. 

Dlatego też będziemy stanowczymi 
zwolennikami jasnych sytuacji bez nie 
domówień i pruderii. 


ŁÓDŹ, 1. 9. (Tel. wł.) — Dwudniowe 
walki ciężkoatletów o tytuły mietrzów 
Polski nie przyniosły oczekiwanych re- 
welacji. Tytuły mistrzowskie przypadły 
starym znanym zawednikom, nie ujaw- 
niając żadnych nowych talentów. 

Jedyną niespodzianką jest porażka 
wielokrotnego mistrza Polski w wadze 
koguciej Rokity, który już po 20 sekun- 
dach przegrał z Budzyńskim. Ogółem 
rozegrano 115 walk, Odbywały się one 
w zupełnie szczególnej atmosferze. 

Dbając widocznie e urozmaicenie M- 


m0 0 ZZA wo ZZ in 0 


„Dzień spółdzielczości” 
świętem sportu klubów spółdzielczych 


Tegoroczny „Dzień Spółdzielczości” 
będzie jednocześnie świętem sportu 
klubów spółdzielczych. 


Z inicjatywy Warszawskiego KS. 
„Społem” odbędzie się turniej piłkar- 
ski drużyn spółdzielczych. 


Program święta sportu spółdzielcze- 
go w ramach „Dnia Spółdzielczego" 
ustalony będzie w dn. 3 września na 
zebraniu Warszawskiego Komitetu 
obchodu „Dnia Spółdzielczości”, 


W zebraniu wezmą udział przed- 
stawiciele klubów spółdzielczych przy 
Zw. Zaw. pracowników spółdzielczych. 


MOBILIZACJA LEKKOATLETÓW 

Do 21 mistrzostw lekkoatletycznych 
Polski, które rozegrane zostaną w dniach 
118 września w Krakowie, zgłosiło się 
dotychezas 119 zawodników a 22 klubów 
z Warszawy, Peznania, Śląska, Częste. 
chowy, Ostrowea Kieleckiege, Tomasze. 
wa, Kiele i Krakowa. 


ne zwycięstwo. Drużyna poznańska, jako 
| całość, zupełnie zawiodła. Jakkolwiek 
pierwsze kilkanaście minut wskazywały, 
i że warszawianie zejdą z boiska pokona- 
ni, to wkrótce okazało się, 
peznaniaków nie był groźny. 

Przyczyną tego była b. słaba gra po- 
mocy. Zawiódł szczególnie środkowy po- 
mocnik Tarka, niewiadomo dlaczego 
grał jako trzeci obrońca. Spowodowało 
to dużą lukę między atakiem Poznania 
a pomocą. Brak ten wyzyskał z całym 
powodzeniem atak warszawian. Dopóki 
atakowi poznańskiemu starczyło się na 
cofanie się, wynik był dla Poznania ko- 
rzystny. Było jednak do przewidzenia, 
że siły ataku poznańskiego nie starczą 
na długo, i że prędzej czy później war- 
szawianie wyzyskają ten słaby moment. 


że zespół 


Trio obronne Poznania wywiązywało” 


się ze swego zadania dobrze, jednakże 
pod naporem warszawian, musiało ska- 
putulować. Dusik okazał się dobrym, i 
bramkarz Tomiak, który pod koniec 
pierwszej części wskutek kontuzji mu- 
siał opuścić boisko. Zastępca jego, Do- 
liński, był słabszy. 


Poznaniacy ustępowali drużynie war- 
szawskiej pod względem zgrania i szyb- 
kości, Jeśli chodzi o atak Poznania, za- 
wiódł Anioła. Pozatym brak było zrozu- 
mienia w grze. W sumie zespół Pozna- 
nia grał chaotycznie i słabo. 

Na tym tle drużyna warszawska, która 
wystąpiła bez Szczepaniaka i Gierwatow- 
skiego wypadła dobrze. U warszawian 


opanowanie.  Najsilniejszym punktem 
Warszawy w przeciwieństwie do Pozna- 
nia okazała się pomoc, w której nnjlep- 
szym zawodnikiem był Waśko. 

Piątka ataku warszawskiego, nie ma- 
jąca specjalnie słabych punktów, swą 
ambitną i zdecydowaną grą przyczyniła 
się do uzysknnia czterech bramek. 


Z tego ca oglądalisniy można powie- 
laec. iż prawa strona była lepsza, niż 
lewa. Na prawym skrzydle  Jaźwicki, 
który z początku grał trochę niepewnie, 
w ciągu gry rozegrał się i stwarzał bar- 
dzo niebezpieczne sytuacje. Dobrym o- 
kazał się Szularz, zdobywca dwóch bra- 
mek. W całości atak warszawski był bar- 
dziej niebezpieczny i skuteczny. 

Drużyna warszawska zdobyła sobie 
swą grą sympatię publiczności poznań- 
skiej, która po zakończeniu meczu spra- 
wiła warszawiakom owację. 

Warszawa: Borucz, Wujek, Maruszkie- 
|wicz, Waśko, Szczurek, Brzozowski, Jaż. 
wieki, Kohut, Świcarz, Szularz, Och. 
mański. 

Poznań: Tomiak (Toliński), Staniak, 
Dusik, Weiss, Tarka, Matuszak, Skoczy- 
las, Anioła, Gendera, Kaźmierczak, 
Smólski. 

Sędzia p. Gruszka ze Śląska— dobry. 
Publiczności 10 tysięcy. 

Grę rozpoczyna Poznań jednak War- 
szawa odpowiada kontratakiem. Toczę 
się przez kilka minut dwustronne ataki. 
W 16 min. Gendera zdobywa bramkę, 
jednak sędzia nie uznaje, gdyż była zdo- 
byta ze spalonego. Dopiero w 26 min. 
z kombinacji Smólski, Kaźmierczak en 
ostatni zdobywa silnym strzałem bram- 
kę dla Poznania. 1:0. 


można było zaobserwować przedę wszy: | Kontratak warszawian likwiduje To- 
stkim dobre zgranie oraz dobre opano- miak. Potym Tomiak opuszcza boisko. 
wanie piłki. Wszystkie linie były wy- Do bramki wchodzi Toliński. Od tego 
równane. Trio obronne zrazu trochę nie- momentu zaczyna się lekka przewaga 
pewne, w miarę gry coraz uzyskiwało Warszawy. W 41 min. pod bramką Po- 


godzinnych zawodów, organizatorzy 
zmontowali bufet, w którym obok dow- 
cipów i ploteczek można było również 
otrzymać napoje wyskokowe! Skutek 
był oczywiście natychmiastowy. Wpłynę- 
ł egółem więcej protestów, niż rozegra- 
no wałk i nietylko publiczność wykazy- 
wała ożywienie wskutek spożycia alko- 
holu. 

W niedzielę doszło do bardzo burzli- 
wych awantur, bijatyk, jedynie autorytet 
wicewojewody Szudzińskiego, który był 
protektorem zawodów, zdołał załagodzić 

| nastroje. 

| W wyniku zawodów pierwsze miejsce 
„w punktacji zespołowej zdobył Śląsk — 

| 11 punktów przed Warszawą — 9, Kra- 
kowem 8, Łodzią 6, Poznaniem 5 i Po- 
morzem 3. 

| Wyniki techniczne: Waga musza: mi. 
strzostwo zdobył Bednarek (Łódź), bi. 
jąc w finale Grajcarka (Śl). 

Waga kogucia: pierwsze miejece Gi- 
bas (Sl), drugi Marcoch (SI), trzeci Bu. 
dzyński (Pom). 

Waga piórkowa: 1) ŚStrożak (Pomo- 
rze). 2) Kusz (61). 3) Kath (Poznań). 

Waga lekka: 1) Kulesza (Łódź), 2) 
ik (Poznań). 3) Kuligowski 

). 


Waga półśrednia: 1) Rejniak (War- 


W zapaśniczych mistrzostwach Polski 


rozegrano 115 walk 


szawa). 
(Śl). 

Waga średnia: 1) Golas ($1). 2) Ra- 
+ doń (Kraków). 3) Maliszewski (W-wa). 

Waga półciężka: 1) Bajorek (Kr). 2) 
Kulisa (W-wa). 3) Pięta (Poznań). 

Waga ciężka: 1) Kozerski (Warsta. 
wa). 2) Gliński (Łódź). 3) Ślidkowski. 

* 

Trójbój olimpijski w podnoszeniu 
ciężarów przyniósł następujące wyniki: 
kogucia —Polczyn (Pomorze) 192,5 kg. 
2) Sokołowski (Pomorze) 180 kg.; piór- 


2) Grye ($1). 3) Kuligowski 


kowa: 1) Niedziela ($1) 265 kg. 2) Ce- piłkarstwa spotkała 
ran (Warszawa) 205; waga lekka: 1) niespodzianka. 


Herok (Śl) 237,5 kg. 2) Szelągowski 
(Pomorze) 231,5; waga średnia: 1) Sa- 
dowski (Warszawa) 277,5 kg. 2) Fran- 
kiewicz (Pomorze) 260 kg.; waga pól- 
ciężka: 1) Augustyn ($I) 265 kg. 2) Ter. 
lin 245; wagą ciężka — Witecki (Pomo- 
rze) 275 kg. 


Knecht mistrzem 
światła zawodowców 


ZURICH, 1,9 (Tel. wł). Tytuł mi 
strza ćwiała w wyścigu szosowym dla 
zawodowców zdobył Hans Knecht 
(Szwajcaria). 


jjazd słynnej 
„skiej Ferenczvaros 


znania tworzy się tumul, w którege 
wyniku Kohut zdobywa wyrównanie. 
W drugiej części rozpoczyna Warsza- 
wa, zdobywając z miejsca 2 kornery nie- 
wyzyskane. W 3 min. daleki strzał Ma- 
tuszaka odbija się od poprzeczki, nad- 
biega Gendera i silnym płaskim strza- 
łem lokuje piłkę w siatce. Wynik 2:1 
dla Poznania. Następnie kilka minut 
gry, w której warszawianie atakują 
bramkę Poznania, w 12 min. uzyskują 
przez Szularza wyrównania. Od tege 
momentu Warsznwa zaczyna przygniatać, 
Następuje szereg dobrych ataków na 
bramkę Poznania, w rezultacie których 
w 2l min. Szularz zdobywa 3 bramke. 
Jaźwicki w 35 min. dalekim strzałem 


zdobywa czwartą bramkę. 


5X arn T 2 | 


W czasie pobytu w Oslo kierowni- 
ctwo PZLA omówiło ewent. spot- 
kanie międzypaństwowe pań Pol- 
ska — Czechosłowacja. Czesi propo- 
zycję przyjęli przychylnie. Odpo 
wiedź mają dać telegraficrnie. 


Jako miejsce pierwszego mecru 
międzypaństwowego w  lekkoatlety |! 
kobiecej przewidziana jest Praga 
czeska, a datą spotkania byłby 15 
września b. r. 


i Zwyciezca 
Raidu Tatrzanskiego 


Żymierski potwierdził swą klasę na 
zawodach w Częstochowie o czym 
piszemy na str. 4-ej 


Anglicy nie przyjadą 


POZNAŃ 1.9 (tel. wł). PZB otrzy- 
mał obszerny list ze Związku Angiel- 
skiego z podziękowaniem za zapro- 
szene i z wytłumaczeniem, że w tym 


roku przyjazd amatorów angielskich 
do Polski jest niemożliwy. Związęk 
Angielski zapowiedział nawiązanie 


stosunków sportowych w roku przy- 
szłym. 


Grand Prix Paryża 


PARYŻ, 1.9. (Tel. wł). Wczoraj w. 
Paryżu odbyły się międzynarodowe 
zawody pływackie o Grand Prix Pa- 
ryża, 

100 m. crawlem wygrał Jany w cza- 
sie 58,7, 2) Ollson (Szwecja) 57,8; 3), 
Amerykanin Hirose 59,8. 

Ollson zrewanżował się Jany, bijąc 
go w biegu na 50 mtr w czasie 25,8, 


100 m. stylem grzbietowym wygrał 
Francuz, Vallerey, w czasie 1,08,9. | 
Brat jego Jane Vallerey wygrał 400. 
mtr. stylem grzbietowym w 5 min | 
11,3 sek. 

Harup (Dania), która zdobyła pięć | 
nagród w ciągu ostatnich dwóch dni;| 


i 
, 


wygrała dziś 100 m. stylem grzbieto- | 
wym w konkurencji kobiecej w cza- 


Ferenczvaros 
nie przyjechał 
ŁÓDŹ, 1.9. (Tel. wł). Zwolenników 


dzisiaj przykra 

Zapowiedziany prey- 
drużyny  budapeszteń- 
nie doszedł do 
skutku. Delegat Warty poznańskiej, 
która jest organizatorem tourne Wę- 
śrów, nadaremnie czekał przez dwa 
dni na stacji granicznej w Zebrzydo- 
wicach. 

Mimo, iż organizatorowie starali się 
zawiadomić publiczność wszystkimi | 
sposobami o nieprzyieździe gości, na 
stadionie zebrało się bardzo dużo lu- 
dzi Z konieczności więc zorganizo: 
wano najpierw mecz juniorów ŁKS 2 
Old Boyami, poczym nastąpił meca 
ŁKS I — ŁKS II w obliczu około 4 
tys. -"dzów. 


sie 1:17,9. Francja pokonała Szwaje 
carię w sztafecie 4 x 200 m, przebye 
wając dystans w 9:34,5. 

i 


Mistrzostwa tenisowe 
USA 


NOWY JORK. Wczoraj na kortach 
Forest Hills rozpoczęły się mistrzostwa 
tenisowe Stanów Zjednoczenych w grze 
pojedyńezej. 

W pierwszej rundzie mistrz Francji 
Yvon Petra pokonał Bumrowa (USA) 
6:4, 6:1, 6:4, a Belg van Eynuf zestal 
wyeliminowany pe zaciętej walce przez 
Tucro'ę, który wygrał 6:4, 7:5, 7:5. 

Amerykanin Larned pe ładnej grze, 
pokonal? Bernarda  Destremeau (Fr) 
6:4, 6:4, 12:10, a trzeci Francuz Pierre 
Pelizza wygrał łatwo ze Steelem (USA) 
w trzech setach 6:$, 6:3, 6:2, 


nn m 


Pech Wootersona 


LONDYN. Na odbywających się wcze. 
raj zawodach lekkeatletycznych Wooden 
senewi, mistrzewi Europy na 5.000 m. 
nie udał się semiar pobieja rekordu 
świata w biegu na £ mile, gdyż pod kə- 
niec trasy naderwał en śeicgna Achille. 
sa. Mime te Weedersen skeńczył bieg 
w 9:12,8 sek. - 


Zawiodły także dwie próby pobicia 
rekerdów Anglii na 440 i 100 y. 

Wint, mający ramiar poprawić rekord 
Anglii rm 440 y. — 47,6 sek., należący 
de Brewna, pe przebiegnięciu  ekołe 
100 y. wyskeczył nagle de góry i padł 
na bieżnię jak długi, Koledzy znieśli 
ge a biodmi, a przybyły lekara stwiem 
dził nadermanie mięśnia. 
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PRZEGLĄD SPORTOWA 


Skonecki mistrzem Polski 


po zwycięstwie nad Hebdą w pięciu setach 


' KATOWICE, 1.9 (tel. wł.) 20-te mi- 
atrzostwa Polski w tenisie zakończy- 
ły się zwycięstwem Skoneckiego w 
stosunku 2:6, 7:5, 6:4, 3:6, B:3. 

Jak widać z wyniku mecz był bar- 
dzo ciężki. Hebda skapitulował do- 
piero za ósmą piłką meczową. Śmia- 
ło można powiedzieć, że równowaga 
ich była idealna, a o zwycięstwie za- 
ważył przysłowiowy łut szczęścia, 
jak również 20 lat różnicy wieku, 
dzielący obu rywali. 

Technicznie był lepszy Hebda, choć 
różnica nie była rażąca. Jeszcze 
ubiegłego roku Hebda potrafił Sko- 
meckiego w odpowiednich momen- 
tach ściągać do siatki i to bez więk- 
szego trudu. Te czasy skończyły się. 
Skonecki bardzo dobrze „rozciągał" 
przy siatce, wyłapując przytomnie 
woleje. Piłki Skoneckiego miały bez- 
wątpienia większą szybkość, niż Heb- 
dy. Nadto Skonecki wyraźnie wydłu- 
żył swe driwy, które wpadały zazwy 
exaj na sam koniec kortu. Jednym 
słowem: Skonecki zrobił krok na- 
przód i już dziś można stwierdzić, że 
będzie robił dalsze postępy. 

Hebda niestety nie umiał się zdo- 
być na ataki przy siatce, zresztą 
Skoneczi niechętnie opuszczał głębię 
kortu. Dlatego może chwilami mecz 
był monotonny, choć w całości dał 
widzom bardzo wiele emocji. Losy 
udecydowały się właściwie w drugim 
secie, kiedy to Hebda prowadzi 5:4 i 
miał kończącą piłkę, a mimo to prze- 
gral. 

Jędrzejowska po meczu oświadczy- 
ła, it Tioczyáski w obecnej formie 
łatwiej by wygrał zarówno ze Sko- 


meckim jak i Hebdą Natomiast losy |- 


spotkań ze Spychałą stałyby pod zna 
kiem zapytania. 


Jeśli już mowa o Jadzi, to trzeba 
jej kilka słów poświęcić. Niestety, 
Jędrzejowska, jak zwykle, nie miała 
przeciwniczki, ale to co pokazała w 
grze mieszanej świadczy o renesan- 
sie. Po powrocie z Anglii i Francji 
nabrała szlifu, który niewątpliwie 
stawia ją w rzędzie ekstraklasy euro 
pejskiej. Jadzia zawsze obawiała się 
grać przy siatce. Dziś gra chętnie 
wolejami a nawet smeczami. Nadto 
poprawiła wyraźnie bekhend i ser- 
wis. Tytuł mistrzowski obroniła bez 
trudu, bijąc swą siostrę Zosię 6:2, 6:0. 
Zofia Jędrzejowska poprzednio w fi- 
nale wygrała z Rudowską 6:3, 2:6, 
8:6. Możnaby tu wspomnieć, iż Ru- 
dowska prowadziła w tym secie 5:3. 
Zosia jednak w decydującym momen- 
cie umiała zdobyć się na szybkość, 
której zazwyczaj jej brak. 


Ale powróćmy do przebiegu meczu 
Skonecki — Hebda Pierwszego seta 


—— 


Kielce. Turniej siatkówki o 
mistrzostwo m. Kielc na r. 1946 zor- 
śanizowany przez Kielecki O.Z.PR. 
obsadzony został przez pięć miejsco- 
wych zespołów, a mianowicie Tęczę 
Ii IM, Lechię, Ludwików i Kostkę. 

Turniej pdbył się systemem pu- 
charowym, przy czym w eliminacjach 
pierwsza drużyna Tęczy odniosła zwy- 
cięstwo nad Kostką 20, bijąc ją w 
obu setach do 4 i 3-ch, a Ludwików 
wygrał z Tęczą II 2:0. Zeszłoroczny 
mistrz Kielc, który i w r. b. był po- 
ważnym kandydatem do tytułu pier- 
wszego — Lechia zakwalifikowała się 
do półfinału w .o. z braku przeciw- 


nika. W półfinale tak Tęcza jak i 
Lechia rozprawiły się gładko z Lud- 
wikowem wygrywając po 2 sety. 
Tytuł mistrzowski na rb. zdobyła ` 
Tęcza po ciekawej grze wygrywa- 
jąc 2:0 (15:9;15:13) z Lechią. Ko- 
lejność drużyn: 1) Tęcza, 2) Lechia, 
3) Ludwików i Bandurski I 
Zawody prowadzili pp. J. Młynar- 
ski, W. Korejba i W. Lipczewski. 
Widzów około 300. (s) 
JESZCZE JEDNO BOISKO 
Na terenie Kielc znajduje się do tej 
- pory 2 boiska piłkarskie, przy czym 
jedno reprezentacyjne, administro- 
wane do niedawna przez Kielecki 
OZPN (boisko przy Domu Kultury) 
oraz drugie, użytkowane przez WKS 
Szturmowiec na Stadionie. Obecnie, 
z inicjatywą budowy własnego boiska | 
wystąpił nieustrudzony działacz spor- | 
towy, prezez KS Ludwików p. Wil- | 
helm Staniek. Dzęki poparciu tej spra- 
wy przez dyr. inż. Otmara Kwieciń- 
skiego, prace początkowe zostały już 


poczynione. Boisko powstanie w pięk- 
nej dzielnicy miasta, na terenach fa- 


brycznych, w okilicy kolejki wąsko- | prawo do wysłania 8 zawodników od 
torowej. Budowa boiska w tej stronie | 


przyczyni się wybitnie do spopulary- 
zowania sportu piłkarskiego w dziel- 
nicy miasta, która do tej pory wy- 
kazała małe zainteresowanie piłkar- 
stwem. Prace ziemne przy boisku 
nastąpią jeszcze w b r. teren zosta- 


Na boiskac 


wygrał Hebda dość gładko po wymia- | 
nach z głębi kortu, Początkowo Sko- 
necki był wyraźnie zdenerwowany i 
rozpoczął swój serwis od ozterech 
błedów. W drugim secie przy stanie 
3:3 Skonecki poraz pierwszy zdoby- 
wa prowadzenie 4:3, ale Hebda tat- ; 


W półfinałach Skonecki bez wiel- 
kiego trudu rozprawił się z Kończa- 
kiem 6:3, 6:2, 2:6, 6:3. Walka ta przy- 
pominała chwilami mecz treningowy, 
w którym Kończak podawał Skonec- 
kiemu piłkę wprost na rakietę, Koń- 
czak miał wybitnie słaby dzień, trzy- 


wo wyrównuje i sam prowadzi 5:4. |mał się kurczowo głębi kortu, Nie 
Do piłki setowej może niezbyt się | zdobył się ani na jeden atak przy 
przyłożył. Posyła ją na aut. Drugi siatce, Pod względem taktycznym 
setboll również przegrywa Hebda. |Kończak zawiódł. 


Później następuje zażarta walka, Sko 
necki osiąga 5 razy przewagę i wy- 
grywa gema, Set należy do niego. 

Trzeciego seta po walce wygrywa 
Skonecki. W czwartym score jest dla 
Hebdy 1:0, 1:1, 2:1, 3:1, 4:1, 4:2, 5:2, 
5:3 i za czwartym setballem wyśry- 
wa. Przebieg piątego jest następujący 
dla Skoneckiego 1:0, 1:1, 2:1, 3:1, 3:2, 
4:2, 4:3, 4:4, 5:4 i 5 meczbilli dla Sko- 
neckiego, później 6:5 oraz 6 i 7 mecz- 
bol. W rezultacie przy stanie 7:6 
Hebda musi skapitulować. 

Ostatnie gemy utrzymały w olbrzy» 
mim napięciu publiczność, która po 
większej części dopingowała  Hebdę, 
walczącego do ostatka z wielką am- 
bicją. 


W drugim półfinale Hebda pobił 
gładko Bratka 6:4, 6:2, 6:0. Mecz ten 
został rozegrany na raty podczas bu- 
rzy Początkowo Bratek nawiązywał 
dość równorzędną walkę, ale w koń- 
cu opadł z sił, 

W półfinale gry mieszanej Jadwi- 
ga Jędrzejowska Hebda łatwo 
wygrali z Popławską i Bratkiem, a 
Szeraucówna ze  Skoneckim pobili 
Rudowską i Kończaka 6:2, 6:2. 

W grze podwójnej panów w półtfi- 
nale Hebda Bełdowski — Herz Pią" 
tek 6:4, 7:5, 3:6, 8:6. Skonecki Olej- 
niszyn — Bratek Kończak 6:4, 6:4, 
6:2. 

Finały odbędą słę w poniedziałek, 


Pretendenci do misirzostwa Krakowa remisttją 
W isłasCracovśia 1:1 (©:4) 


KRAKÓW, 1.9. (Tel. wł). W nie- 
dzielę odbyły się trzecie z kolei za- 
wody o mistrzostwo piłkarskie Kra- 
kowa wobec 20 tysięcy widzów. Przy 
pięknej słonecznej pogodzie na boisku 
Cracovii stanęły dwie czołowe druży- 
ny Krakowa. Cracovia i Wisła, któ- 
re w dotychczasowych finałowych 
rozgrywkach o msitrzostwo KOZPN 
zdobyły po 2 punkty. Niedzielne spot- 
kanie miało dać nam odpowiedź, kto 
jest lepszy, Cracovia ezy Wisła? Od- 
powiedź jednak nie padła, gdyż za- 
wody zakończyły się wynikiem remi- 
sowym. Cracovia prowadziła do 88 
minuty 1:0, dwie ostatnie minuty gry 
wystarczyły Wiśle, aby cały dorobek 
Cracovii został zniszczony, Wynik 
remisowy nie krzywdzi żadnej ze 
stron. Biorąc pod uwagę, że spraw- 
cą bramki dla Cracovii był Jurowicz, 
który przy robinsonadzie mając piłkę 
przy sobie puścił ją fatalnie z rąk, tak 
że padła ona do siatki — bramka 
zdobyta w 88 minucie przez Gracza 
mogła być wynikiem dnia na ko- 
rzyść Wisły, Sumie prowadzonych 
akcji, technicznej przewadze Wisły 


przeciwstawiła Cracovia niesłychanie ;ibramkę, lecz brakło strzelców. Naj- 


ofiarną i ambitną grę całej drużyny. 

Z bramkarzy Rybicki może mówić 
o prawdziwym szczęściu, że jego 
wielokrotne niepotrzebne wybiegi nie 
skończyły się tragicznie. Bramki wy- 
równującej Gracza nie mógł obronić 
Jurowicz, ma wprawdzie na sumieniu 
bramkę, jednak zrehabilitował się w 
drugiej połowie i obronił niebezpiecz- 
ny strzał Rozankowskego II, 

Z obrońców na główny plan wybił 
się Flanek, który był bezsprzecznie 
najlepszym zawodnikiem ma boisku, 
Ustępował mu znacznie Kubik, Do- 
brze spisali się natomiast obaj obroń- 
cy Cracovii. Linia pomocy Cracovii 
przewyższała vis a vis Wisły, a Ja- 
błońsk I unieruchomił zupełnie zaw- 
sze niebezpiecznego Gracza. 

Pomoc Cracovii doskonale współ- 
pracowała z atakiem, jednakże nie- 
zawsze panowało tam zrozumienie. W 
pomocy Wisły Legutko wyróżniał się 
roztropną grą. Po pauzie obydwaj 
środkowi pomocnicy cofnęli się do o- 
brony i grali jako trzeci obrońcy. A- 
tak Cracvii miał większy ciąg na 


AKS, RKU Â Radosni eke 


zakwalifikowali się do li=ej rundy 


AKS.Pomorzanka 5:3 
KATOWICE, 1. 9. (Tel. wł.) — AKS 
(Chorzów) — Pomorzanin (Toruń) 5:3 
(4:0). W niedzielę na stadionie miej. 
skim w Chorzowie rozegrany został pier- 
wszy mecz eliminacyjny z cyklu rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski w piłce noż- 
nej między mistrzem Śląska AKSŚ i mi- 
strzem Pomorza — Pomorzaninem. 

AKS: Mrugala, Michalski, Pawełczyk, 
Andrzejewski, Szaton, Piec, Kulicz, Pią- 
tek, Spodzieja, Gajdzik, Orański. 

Pomorzanin: Wilczyński, Wiśniewski, 
Wandel, Osmański, Grzebowski, Jezior- 
ski, Rembecki, Kamiński, Fosobucki jl 
Sabok, Melkowski. 

Z drużyny AKS-u wyróżnić należy ! 
Spodzieję, który zagrał wprost koncer: | 
towo i był autorem zwycięstwa swojej 
drużyny. Dzielnie sekundowali mu Pią- 
tek i Barański. W pomocy Piec II był | 
najlepszym i najpracowitszym graczem. 
Trio obronne nie popełniło większych 
biędów. 

Pierwsza połowa upływa pod znakiem 
przygniatającej przewagi AKS-u, który 
w 8 minucie uzyskuje prowadzenie ze 
strzału Spodziei. W 15 minucie Barański 
podwyższa wynik na 2:0, a w 25 minu- 
cie Piątek na 3:0. W 30 minucie Barań- 
ski ustała wynik do przerwy na 4:0. 

Po przerwie sytuacja się radykalnie 


h Kielc 

się to na jedną to na drugą stronę, 
by wreście przechylić się na korzyść 
Ruchu, który dzięki większej rutynie 
i wytrzymałości zapewnił sobie w 
ostatniej fazie gry dość wysokie, 
a nieodpowiadające przebiegowi gry 
rezultat, 

Najlepszymi na boisku byli obaj 
bramkarze — Brom i Krzyk, którzy 
bronili znakomicie, wywołując raz po 
raz oklaski widowni 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Peterek 3 (jedna z karnego), Cieślik 
2, dla CKS-u  Cekus. Sędziował | 
ob, Woźniak, CKS wystąpił bez dwóch 


najlepszych strzelców Załasa 
i Bojanka. 


Juniorzy - bokserzy 
będą walczyli o mistrzostwo 


Referat juniorów przy PZB stwo- 
rzony na ostatnim zebraniu PZB już 
daje znać o sobie. W dniach od 15 
do 29 b. m. z całą pewnością zostaje 
zorganizowany obóz dla młodzików 
w Międzyrzeczu (woj. Poznańskie), 

PZB zarządził aby natychmiast zo- 
stały przeprowadzone eliminacje w 
ckręgach celem wyłonienia pełno- 
wartościowych i najzdolniejszych ju- 
niorów kandydatów do obozu. 
Najdalej do 10 b. m. spis juniorów 
ma być przesłany do PZB wraz z 
pedaniem wag. W obozie mogą brać 
udział chłopcy, którzy nie przekro: 
czyli 18 lat, Każdy z okręgów ma 


wagi papierowej do półciężkiej. Do- 
puszczane jest oczywiście dublowa- 
nie. 

obozu 
Pierwsze 


Po zakończeniu 
odbędą się 


juniorów, 
Mistrzostwa 


nie oparkaniony, obsiany, a na wios-| Młodzików Polski w wagach od pa- 
nę wykonane zostaną prace końcowe. | pierowej do półciężkiej. W mistrzo- 


BROM I KRZYK 


Rozegrano w czwartek spotkanie 
piłkarskie miało sensacyjny przebieg, 
gdyż CKS, będąc całkowicie równo- 
rzędnym przeciwnikiem prowadził 
przez dłuższy czas. a wyrównanie 
zdobył dopiero w 56 min. gry Peterek 
z karnego. Szala zwycięstwa chyliła 


listwach będą mogli wziąć udział je- 


dynie uczestnicy obozu. 

Do rywalizacji dopuszcza się w 
każdej wadze tylko jednego repre- 
zentanta okręgu. Mistrzostwa odbędą 
się przypuszczalnie w Poznaniu w 
dniach 27 — 29 września. 


zmieniła, AKS opadł zupełnie s sił i Po- 
morzanin przeszedł do ataku. W 10 mi- 
nucie Kamiński zdobywa punkt z za- 
mieszania podbramkowego, następnie 
ten sam gracz w 20 minucie adobywa 
drugą bramkę, a w 35 min. Kosobucki 
3 i ostatnią dla swoich barw. Zanosi siọ 
na sensacje, ale AKS zabiera się znów 
poważnie do roboty i przez Spodzieję 
srzela 5 I ostatnig bramkę dnia. Widzów 
8 tysięcy. (2. Zm.) 
Radomlak-Lublinianka 5 :0 
RADOM, 1. 9. (Tel. wł.) — Oczekiwa- 
ne z dużym zainteresowaniem pierwsze 
spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrzo- 


Radomiakiem a Lubliniankę z Lublina, 
zgromadziło na stadionie fabryki broni 
około 5 tys. publiczności. 

Zawody po ładnej grze i przy lekkiej 
przewadze Radomiaka, zakończyły się 
pełnym sukcesem drużyny radomskiej, 
która odniosła wysokie zwycięstwo nad 
Lublinianka w stosunku 5:0 (1:0). 

Bramki dla Radomiaka zdobyli: Cza. 
chor Maryś 1, Wintoszek i Gniewek po 
dwie. 

RKU-Gedania 6:2 

SOSNOWIEC, 1. 9. (Tel. wł.) — RKU 
Sosnowiec — Gedania Gdańsk 6:2 (3:1). 
Ponad 12 tysięcy widzów zapełniło wi- 
downię stadionu RKU i przeżywało 
wraz ze swoim pupilem wielki triumf 
miejscowych. 

Gedania przyjechała do Sosnowca bez 
4 graczy pierwszej drużyny, którzy w 
ubiegły wtorek ulegli kontuzjom w cza- 
sie katastrofy samochodowej, wracając z 
meczu z Pomorzaninem. W dodatku go- 
ście trafili na dobrze usposobioną dru- 
żynę gospodarzy, która grała, jak z nut. 

Najlepszą częścią drużyny RKU był 
atak, którego kierownik, Słota, zdaje się 
przyzywać renesans swojej przedwojen- 
nej formy. 

W Gedanii na wyróżnicnie zasługuje 
bramkarz Kasprowicz, który uchronił 
swoją drużynę od większej jeszcze po- 
rażki, Komorski w pomocy craz prawo- 
skrzydłowy Bellwan i lewy łącznik Czy- 
żewski. 

Zawody prowadził bardzo dobrze tę- 
dzia Sperling z Łodzi. Do powyższego 
spotkania drużyny wystąpiły w następu- 
jących składach: 


RKU: Maj, Pietranek, Wiśniewski, 
Zieliński, Tomecki, Stokowacki, Dudek, 
Cerek, Słota, Skwarek, Huras. 

Gedania: Kasprowicz, Wesołowski, 
Mach, Rychter, Komorski, Kurowski, 
Belwan, Zwara, Kowalski, Czyżewski, 
Terakowski. 


W pierwszej połowie znaczną przewa- 


minucie z rzutu karnego, który egzek- 
wował Czyżewski. 

Po przerwie następuje znów 15-minu- 
towy okres wielkiej przewagi RKU, w 
której zdobywa bramkę w trzeciej mi- 
nucie przez Słotę, w 7 przes Skwarka i 
w 14 przez Słotę. Od tej pory gospoda- 
rze popuścili nieco cugli i do głosu do- 


sọ ma drużyna RKU, której atak bez ! chodzi Gedania, której udaje się w 30 


przerwy gości pod bramką gości. Pierw- 
szą bramkę dla gospodarzy zdobywa 


minucie poprawić wynik przez Zwara. 
Do końca meczu wynik już nie ulega 


Słota w 12 min., po pięknej akcji solo- zmianom. EKU ma kilka poważnych 
wej. W 24 min. strzałem pod poprzecz- | 57818 na zdobycie dalszych bramek, jed- 


kę podwyższa na 2:0 Cerek. Ten sam 


nak doskonale broniący bramkarz Kas- 


gracz w 53 min. strzela trzecią bramkę. prowicz wyłapuje wszystkie strzały. 


| stwo Polski w piłce nożnej, pomiędzy | Jedyny punkt zdobywa Gedania w 40 


(J. Zm.) 


Baildon- Groble w koksie 8:6 


KRAKÓW, 1. 9. (Tel. wł.) — W so- 
botę wieczorem odbyły się zawody bo- 
kserskie pomiędzy drużynami Baildon 
Katowice — Groble Kraków. Rozegra- 
ne w 7 wagach (bez wagi ciężkiej) za- 
kończyły się zasłużonym zwycięstwem 
Baildonu 8:6. 

Wyniki walk od muszej do półcięż- 
kiej były następujące: (na pierwszym 
miejscu wymieniamy zawodników Bail- 
donu). 


Borowczyk zremisował s  Maciejew- 
skim, Chmiel nie rozstrzygnął walki x 
Nowickim, Sunek przegrał przez k. o. w 
drugiej rundzie do Piszczyka, Strzoda 
wygrał na punkty z Marcinkiem, Pawli- 
czek znokautował w drugiej rundzie Pa- 
włowskiego, Badura (mistrz Szkocji) 
najlepszy zawodnik Baildonu, bokser o 
dużych umiejętnościach technicznych 


POZNAŃ, BYDGOSZCZ, GDYKIA 
zobaczą Węgrów 


POZNAŃ 1.9 (tel. wł). Węgierska 
drużyna bokserska „Vasutas" pot- 
wierdziła już telegraficznie swój przy- 
jazd do Polski, Pierwszy mecz roze- 
grają Węgrzy w Poznaniu z Wartą 
w dniu 15 b. m., drugi w dniu 17 b. 
m. w Bydgoszczy, a trzeci w dniu 
19 b. m. w Gdyni. 


pokonał wysoko na punkty Wąsika. Ba- 
dura dostał duże oklaski za piękny po- 
kaz boksu. Figiel przegrał na punkty do 
Pieniażka po nudnej i nieciekawej wal- 
ce. Naogół pozłom zawodów był niski. 
W ringu sędziował p. Stawiarczyk, na 
punkty Winiarski, Bogdanowicz z Kra- 
kowa oraz Gbur z Katowic. Widzów o- 
koło 11.000 osób. 


y% 
CKS — BAILDON 11:5 


Ósemka bokserska CKS-u zanoto- 
wała nowy sukces, zwyciężając wy- 
soko zespół Baildonu. Pięściarze częs- 
tochowy wykazali b. dobrą kondycję, 
a wiele walk stało na b. wysokim 
poziomie, 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące (zawadnicy CKS-u na 


pierwszym miejscu)i musza — Stry- 
chalski przegrywa wysoko na punkty 
z Chmielewskim, kogucia — Krzysz- 


kowski wypunktował Buszmana, piór- 
kowa Chudy zwyciężył wysoko 
na punkty Hutke, lekka — po emoc- 
jonującej walce Marciniak zremisował 
ze Strzodą, półśrednia — Żorawski 
wygrał w eleganckim stylu z pogro- 
mcą Gradkowskiego,  Pawliczkiem, 
półśrednia II - Warwas zmusił już w 
pierwszej rundzie do poddania się 
debiutanta w ringu, Granczewskiego, 
średnia — Berg zremisował z Badurą 
po walce na b. wysokim „poziomie 
technicznym oraz prowadzonej ogrom- 
nie fair, pociecha -— kursista Sztama 
Morawski uzyskał niespodziewanie 
remis z rutynowanym Figlem. 
Sędziował w ringu ob. Michulka, 


Old boy'e contra młodzież 


W ubiegłym tygodniu na stadionie W. P. odbył się mecz pomiędzy młodą a „Starą“ gwardią Legii — 
inaczej mówiąc grały drużyny z lat 1939 i 1946. Młodość zatriumj owała nad rutyną 
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lepszym i najgroźniejszym był zdo- | 
bywca bramki Rozanowski I. Atak 
Wisły nie miał swego najlepszego 
dnie, najbardziej przebojowy byi Cho- 
lewa, który spawiał wiele zamiesza- 
nia formacjom obronnym Cracovif, 
Zdobywca bramki Gracz potrafił ue 
wolnić się na chwilę z pod pieczoło» 
witej opieki Jabłońskiego I w tym 
momencie strzelić wyrównującą bram 
kę, za co został zniesiony z boiska 
po zakończeniu zawodów przez entu- 
zjastów Wisły, 

Zawody miały przebiegł typowej 
walki o punkty, Doskonały sędzia 
ob. Mytnik nie dopuścił do ostrej 
gry, dzięki temu poza znikomą fo- 
ścią drobnych incydentów zawody 
miały przebieg maogół poprawny. 
Tempo gry, które w pierwszej poło- 
wie było mordercze, opadło znacz- 
nie po przerwie i ożywiło się tuż pod 
koniec zawodów. Wisła przeszła do 
ataku, w którym padła wyrównują- 
ca bramka. 

Od pierwszego gwizdka obie dru- 
żyny z impetem ruszają do ataku, 
Już w pierwszych minutach Jurowicz 
i Rybicki muszą interweniować. 16 
minuta przynosi Cracovii pierwszą I 
jedyną bramkę ze strzału Różankow- 
skiego I. i 

Wisła jest skonsternowana tym, te 
też w następnej minucie Różankow= 
ski I omal nie zdobywa drugiej bram 
ki, tylko piłka schodzi mu z nogi. 
Dwoma cornerami dla Cracovii w 
ostatniej minucie przed pauzą koń- 
czy się pierwsza połowa zawodów. 

Po pauzie Wisła przechodzi do ata- 
ku i już w czwartej minucie następu- 
je groźna sytuacja pod bramką Cra- 
covił, jednakże centra Giergiela idzie 
tuż obok słupka w aut Obydwie dru 
żyny wzmacniają defenzywę cofając 
swoich pomocników środkowych do 
tyłu. Obydwie mają szereg szans, 
które mie dają rezultatu. 


Mecz ma się ku końcowi. Na 2 mi- 
nuty przed końcem następuje drama- 
tyczny dla Cracovii moment. Stawia- 
jąc wszystko na szalę Wisła inicjuje 
rozpaczliwy atak, który też uwień* 
czony zostaje bramką. W zamiesza- 
niu pod bramką Cracovii piłkę do- 
staje Gracz, znajduje lukę w gąszczu 
nóg i strzałem nie do obrony pod sa- 
mą poprzeczką lokuje piłkę w siat- 
ce Cracovii. s 

Cracoviat Rybicki; Gędłek, Glimas; 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński I; 
Mazur, Różankowski AI irL Szeliga, 
Klecka. WSE 

Wisłar Jurowicz; Kubik, Flanekį 
Wapiennik I, Legutko, Wapiennik II; 
Giergiel, Cholewa, Artur, Gracz, -Ci- 
sowski. 


* 


KRAKÓW. 1. 9. (Tel. wł.) — Fisła— 
Garbarnia 2:0 (1:0). Konieczność wy- 
łonienia mistrza KOZPN do 15 wrześ- 
nia powoduje rozgrywanie zawodów fi- 
nałowych o mistrzostwo Krakowa rów- 
nież i w dni powszednie. W ubiegły 
czwartek Wisła, zdobywając pierwsze 
dwa punkty, pokonała Garharnię 2:0 
(1:0) po równorzędnej naogół grze. — 
Lepsza dyspozycja strzałowa przyniosła 
jej dwie bramki, u których pierwsza 
padła w 25 minucie su rzutu wolnego 
przez Gracza, druga w 21 minucie po 
pauzie s pięknego przerzutu Cholewy. 
Zawody mimo powszedniego dnia sze- 
brały 7 tys. widzów. Sędziował popraw- 
nie p. Bartyzel. 


Odra zwycięża 
KKS Poznań 4:2 


WROCŁAW, 1.9 (tel. wł.). Druży- 
na KKS. z Poznania rozegrała we 
Wrocławiu zawody piłkarskie z miej- 
scowym Klubem Sportowym Odra. 
Goście wystąpili bez graczy, biorą- 
cych udział w meczu z Warszawą. 
Mecz — po ładnej grze — zakończył 
się zwycięstwem Odry w stosunku 
4:2 (2:1), 


Goście w polu byli równorzędną 
drużyną, zawodzili jednak pod bram- 
ką. Skromny za przepuszczone bram- 
ki nie ponosi winy. Sędziował Kle- 
pacz. (d) 


WROCŁAW, 1.9 (tel. wł.) Burza 
wygrała w eliminacyjnym meczu mi- 
strzowskim z drużyną Barycz w Mi- 
licy w stosunku 3:1 (2:1), Bramki 
zdobyli Pankiewicz dwie i Lewan- 
dowski 1. (d) 


WROCŁAW, 1.9 (tel. wł.) Jak 
informuje prezes Burzy, mecz Bu- 
rza — PKS Szczecin, który zakoń- 
czył się zwycięstwem PKS-u 2:1, zo- 
stał podobno zweryfikowany, jako 
walkower dla Burzy z powodu gry 
gracza zawieszonego — Kowalskie- 
go Jana. 


POD EE 


PO WIELKIEJ REWI LEKKOATLETÓW 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Specjalny wysłammniik „Przeglądu Sportowego Stefan Sieniarski pisze 


„ Bierzemy pod lupę naszych reprezentantów 


Próba bilansu ekspedycji morweskieś 


Mistrzostwa Europy nie przyniosły 
nam ani nadzwyczajnych rezultatów, 
an! wielkich sukcesów. Panie spełni- 
ły swą rolę. Zawód sprawiła jedynie 
Walasiewiczówna, która, mimo famy 
o wielkiej formie, w Oslo wypadła 
bardzo słabo. 

Na poprzednich mistrzostwach punk 
ty Walasiewiczówny przyczyniły się 
do zajęcia przez Polki drugiej pozy- 
oj w klasyfikacji drużynowej, w Oslo 
Malasiewiczówna nie zdobyła ani je- 
dnego punktu. Sztafeta Polek zajęła- 
by szóste miejsce nawet bez jej u- 


działu. 


Nec Hercules... 


Wajsówna, Kwaśniewska, Dobrzań- 
ska, bądź to poprawiły swe wyniki 
krajowe, bądź też utrzymały się na 
poziomie z przed miesiąca. Ich rezul- 
taty nie mogły przynieść nam sukce- 
sów w walce z wyrównanymi zespo- 
łami Francji, Holandii, nie mówiąc już 
e ZSRR, który bezapelacyjnie zajął 
w lekkoatletyce kobiecej miejsce na- 
ezelne. 


Od sprinterek naszych nie oczeki- 
waliśmy sukcesów indywidualnych, 
ale liczyliśmy na sztafetę. 

Moderówna pobiła rekord życiowy, 
to samo zrobiła Mitan, choć zajęła w 
płotkach miejsce ostatnie, 

Stachowiczówna nie zajęła miejsca 
punktowanego, ale była bardzo bliska 
tego. W rzucie oszczepem w przed- 
bojach osiągnęła 36,21, 
rekord życiowy. 

Rzuty, najmocniejszy punkt polskiej 
lekkoatletyki kobiecej, były domeną 
Rosji. 

W skoku w dal, czy wzwyż, lekko- 
atletki radzieckie nie zdegradowały 
Holandii i Francji, bo nie zdobyły się 
na wyniki szczytowe. 

Start Rosji i zawód, jaki sprawiła 
MWalasiewiczówna, to przyczyna de- 
gradacji polskiej drużyny kobiecej. 


poprawiając 


Rutkowski, Gierutto, 
Kuźmicki 


Zupełnie inaczej przedstawia się 


"wyprawa drużyny męskiej. 


Rutkowski osiągnął wyniki na po- 
ziomie. Wyeliminowali go w przed- 
biegu zawodnicy, którzy walczyli w 


finale. Gdyby nie falstart i w następ- 


stwie ugrzęźnięcie w dołkach, Rut- 


Tax wygrywa się ę 10- bój 


Walka o tytuł Sabin. 
lekkoatlety europejskiego zapowiadała 
się nadzwyczaj interesująco, choć widać 
było, iż przekroczenie 7.000 punktów 
przyjdzie z trudem. 

Kużźniecow nie jest klasowym wielo- 
boistą. Ma bardzo dobre biegi i skoki, 
słaby fizycznie nie reprezentuje wielkiej 
klasy w rzutach. 


Kużniecow po 9 konkurencjach miał 
101 punktów przewagi nad  Holmvan- 
gie.m. By wygrać 10-bój Norweg musiał 
osiągnąć wynik lepszy o 10,2 sek. od 
Kużźniecowa w biegu na 1.500 m. 

Rywale startowali w jednej serii. Nor- 
weg z miejsca nadał wielkie tempe. 
Kuźniecow trzymał się. Jednakże nie 
starczyło mu sił. W trzecim okrążeniu 
Norweg wyrabia sobie wielką przewagę 
i bezapelacyjnie wygrywa bieg w dosko- 
nałym, jak na 10-boistę, czasie 4:15,8. 

Jeśli zważymy, iż wynik ten osiągnię- 
ty został po morderczej 5 i pół godzin- 
nej walce w  poprzadnich konkuren- 
cjach, zrozumiemy jak wielką posiada 
wartość, 

Holmvang nie przekroczył 7.000 pkt., 
ale wygrał zasłużenie, okazując się naj. 
równiejszym w stawce tych, którzy wy- 
trzymali do końca. 

Radość Norwegów, entuzjastycznie wi- 
watujących na cześć swego jedynego mi- 
strza, jest usprawiedliwiona. 

Kużźniecow nie startował w indywidu- 
ulnym skoku w dal, oszczędzając się do 
10-boju. Ale nie oszczędzał się w tej 
konkurencji. W skoku o tyczce rozpo- 
czął od najniższej wysokości (270), do- 
chodząc do 360. Wielka ilość akoków 
spowodowała przemęczenie, którego skut 
kiem była utrata tytułu. 

Kużźniecow przez słabą taktykę utra- 
cił dwa tytuły mistrzowskie 


Punkty, uzyskane przez Wajsównę, Premierowa trema 
Dobrzańską i Kwaśniewską, wystar- Piaskowy był zbyt zdenerwowany, 
ezyły na zajęcie 6 miejsca, 


kowski mógł odegrać w biegu na 100|cy swe sukcesy długoletniej pracy. | dłgodystansowcy w biegu płaskim na | 
powinien podnieść |3000 m. nie osiągną rezultatów, ta- 


m. rolę poważniejszą. Jest on obok 
Gierutty jedynym w tej chwili lekko- 
atletą na poziomie i 
wym. Rutkowski zdaje sobie sprawę 
ze swych braków (wytrzymałość) i 
mamy nadzieję, iż start w Oslo zdo- 
pinguje go do pracy. 

Gierutto w pchnięciu kulą zakwali- 
fikował się de finału, Kontuzjowany 
nie był w stanie osiągnąć wyniku z 
przedbojów, nie mógł też dokończyć 
dziesięcioboju, choć miał wszelkie 
szanse na punktowane miejsce, 

Kuźnicki ukończył  drziesięciobój, 
plasując się na miejscu dziesiątym; 
zdystansował Włodka, Ossenę i Ju- 
gosłowianina Urbicza. Kuźnicki po- 
bił rekord życiowy w skoku wzwyż 
(172), w pozostałych konkurencjach 
(poza oszczepem), osiągnął swe nor- 
malne rezultaty, 

Kuśnicki nie wypadł złe. Wykazał 
przede wszystkim wielką odporność 
nerwową. W przyszłości możemy na 
niego liczyć. 


Trema nowicjusza męczyła go przez 
dwa dni, gdyż bieg na 400 m. nie od- 
był się pierwszego dnia x powodu 
ciemności. Dwa dni nerwów wykoń- 
czyły Piaskowego. W błegu poniosło 
go Do 300 metrów biegł dobrze i... 
zabrakło mu sił na prostej, Osiągnął 
wynik słabszy niż w kraju, ale zoba- 


czył, iż zwycięzcy, to nie cudowne 


Wyjazd do Oslo 


E do systematycznej praey. i kich, jak zwycięzcy biegu z przeszke- 


Ostatnie miejsca 
bardze przykre. 


pozostałych były 
Staniszewski przed 
trzema miesiącami był znacznie lep- 
szy. Ale nawet z ówczesną formą w 
begu na 800 m, nie miał żadnych 
szans. Ekstraklasa Europy biegnie 
pierwsze 480 m. w 52,5 sek, Stani- 
szewski w biegu na 400 m. nie osłąś- 
nal takiego rezultatu, 


Czy Staniszewski zabierze się do 
praey, która doprowadziłaby go do 
przedwejennej formy, nie wiemy. Jest 
to zadanie ciężkie i wymagające sa- 
mozaparcia się, choć możłiwe do prze 
prowadzenia. 


Nieporozumienie 


Wysłanie Świniarskiego 
spodzianką nawet dla 


było mie- 
Nasi 


niego. 


dami. Było jasne, że tu zajmiemy o- 
statnie miejsce, 


Dzwonkowski będzte biegaczem za 
kilka lat, I lepiej chyba byłoby, gdy- 
by peprzestał na podglądaniu tre- 
niagów mistrzów i obserwawaniu 
przebiegu mistrzostw z trybun. 


Nie twierdzimy, że nie należało za- 
ezynać nauki od imprezy najwięk- 
szej, bo w Oslo powinniśmy być re- 
prezentowani, a ci, którzy pojechali 
byli w kraju najlepsi. By umieć wy- 
grywać, należy umieć przegrać! Jeśli 
perażki staną się zarodkiem sukce- 
sów na przyszłość, będziemy mogli 
powiedzieć, że wyprawa na mistrzo- 
stwa Buropy przyniosła korzyści, 
choć — nie przyniosła sułteesówł 


Umiejętność i szczęście 


dały Francuzom 3-cie miejsce 


Wielki sukces odnieśli w Oslo 
Francuzi W finale każdego biegu 
zmajdowaliśómy najlepszych zawodni- 
ków Francji. Bally i Lebas w sprin- 
tach, Lunls na 408 m, MHansenne i 
Chof d'Hotel na 800 m, Messner 1500 
m, Pujazon w biagaeh długich, Maig- 
nan 110 m pł, Cros 400 m płotki 
stanowili efitę zawodników euro- 
pejskich. 

Największym triumfem Francji by- 
ły biegi szłałetowe. W sztafecie 
4x400 m uplasowali się na drugim 
miejseu, na które chyba nie liczył. 
Bardziej szezęśliwie zakończył się dla 
Francuzów bieg 4r400 m. Szwedzi 
rozporządzają najrówniejszą stawką 
dobryeh biegaczy. Prowadzili też 
zdecydowanie ed pierwszej zmiany. 
Na ostatniej zmianie następuje jed- 
nak katastrofa. Dobrzy biegacze nie 
umieją zmieniać pałeczki. ©udem 
tylko nie zgubili jej ratując żengler- 
shimi chwytami szłaletę przed dy- 
skwaliłikaocją. 


Lunis zdobył przewagę kilku me 
trów i biegnąc doskonale zapewnił 
Francji pierwsze miejsce, Szwecja wo 
kowała się dopiero na trzeciej po- 
zycji 


Francja, dzięki biegaczom w ofgół- 
mej klasyfikacji znalazła się na trze” 
elm miejscu za Szwecją, Finlandią, 
a przed Anglią, Norwegią I Sowie- 
tami 


Uezynny rodak 


Na szczególne uznanie zasłużył so- 
bie przebywający w Oslo Polak, p. 
Złółwowski, który przez tydzień nie 
opuszczał na krok polskiej reprezen- 
łaeji, załatwiając wszelkie sprawy ma 
mieówie prywatne i urzędowe, 


P. Złółkowski był wielką pomocą 
da kłerownłietwa i zawodników. 


Fantastyczne biegi: Bailey 100 m — 10'3s. Wint 400 m — 47 s. 


Gótteborg 28.8 (ob. wł.) Na pięk- 
nym stadionie Gótteborgu rozpoczęły 
słę w środę międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne x udzłałem bohate- 
rów mistrzostw Europy oraz dwu 
angielskich murzynów Baileya i Win- 
ta, legitymujących się najlepszymi 


tegorocznymi wynikami, uzyskanymi 


dzieci, lecz zawodnicy, zawdzięczają-' w Europie. Doskonali biegacze nie | 


startowali w mistrzostwach, gdyż ko- 
lebka ich nie stała na starym konty- 
nencłe. 

Na doskonałej bieżni gdteborukiej 
egzotyczni biegacze wykazali fanta- 
styczną formę, i zwyeiężając bez tru- 
dn najlepszych zawodników europejs- 
kieh, uzyskali najlepsze tegorocmne 
wyniki światowe. W biegu na 100 m: 


Lepiej, niż na igrzyskach w r. 1936 w Berlinie 


Czołowi bohaterowie lll-ch mistrzostw Eeropy 


Wyniki mistrzostw europejskich w 
wielu konkurencjach  przewyższyły 
rezultaty ostatnich Igrzysk Olimpij- 
skich. 

Według tabeli fińskiej najlepszym 
rezultatem jest rzut dyskiem Conso- 
liniego 53,23 m. Równa on się 1.153 
punktom. 

Doskonały Włoch nie rzuca poni- 
Żej,50 m, Nawet całkowicie nieuda- 
ne rzuty lądują poza granicą 45 m. 

Wspaniałe biegi Woodersona i 
Heino oceniane są nieco słabiej, a 
jednak one wywarły na tysiącach 
widzów największe wrażenie. 


W małym ciele 


Na pierwszym miejscu należy pe- 
stawić bleg Woodersona. Mały po- 
kracznie zbudowany Anglik nie po- 
siada wcale sylwetki sportowej. Jego 
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Wooderson 


bieg do szatni po kostium treningo- 
wy lub inny drobiazg nie zdradza zu- 
pełnie fenomenalnych uzdolnień, ujaw 
niających się dopiero w czasie walki, 
Wooderson, który do biegu na 5000 
m startował w poważnej stawce, ro- 
zegrał wyścig doskonale taktycznie. 


o prowadzenie, ale biegł spokojnie na | 
9-ej pozycji. Dopiero po połowie | 
dystansu Anglik dcszedł do szoła. Na | 
3000 m był trzeci za Reifiem i Heino, 
Na drugą pozycję wyszedł po 3600 
m. Wspaniały zryw Slykhuisa na 
ostatnich dwu okrążeniach doprowa- 
dził do oderwania się od rywali o 20 
m. Wooderson zaatakował leadera 
dopiero na 250 m przed taśmą, Na 
tak krótkim odcinku w porywającym 
finiszu zostawił swego rywala 35 me- 
trów. 


Wyniki Styłrhnisa, Nyberga, Heino 
i Zatopka są również doskonałe, 
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W początkowej fazie nie walczył | w Leningradzie, 


Reiff i Pujazon przeliczyli się z si- 


łami  szafując nimi w początkowej 
fazie biegu, nie odegrali żadnej roli 
przy końcu. 


Samotny Heino 


Samotny bieg Heino na 10.000 m. 
był również wielkim wydarzeniem 
Heino pierwsze 5000 m. przebiegł w 
14:35, co zapowiadało wynik dosko- 
nały. Lepszy czas na 10,000 m. uzy- 
skał Heino przed dwu laty, gdy usta- 
nowił rekord świata (29:35,6). Prócz 
niego poniżej 30 minut przebiegł w 
39 roku jedynie rodak jego Mackki, 

Szwedzi w biegu na 10.000 m, prze- 
żyli przykry zawód. Tillman bezsprze- 
eznie najlepszy po Heino zbyt długo 
trzymał się leadera i na 2 okrążenia 


l przed metą, zszedł wyczerpany z bie- 
' 2ni. 


Rekord, który... nie jest 


Triumf Pujazona w biegu 3000 m. z 
í przeszkodami był wielką niespodzian- 
ką. Francuz pobiegł doskonale, wal- 
cząc nieustępliwie z  Elmsactorem. 
Pujazon wykorzystał potknięcie się 
Szweda na przeszkodzie i łatwe oder- 
wał się od niego. 

Francuz ustanowił najlepszy wynik 
na świecie. Nie będzie on rekordem 
świata, gdyż w biegu na 3000 m, z 
przeszkodami rekordów światowych 
nie notuje się, 

Interesujący był pojedynek 800 me 
trowców. Pierwsze okrążenie prze- 
biegli w czasie 52,4 sek, Na ostat- 
niej prostej walczyli zawzięcie Gu- 


Widuła to — lipa 


OSLO. Z ciekawością pytali Polacy 
Kosjan o szczegóły biegu Widuły w Le- 
ningradzie na 10.000 m. i e mistrza Ro- 
sji Pietrowa. Niestety, Rosjanie nie zna- 
ją ani Pietrowe, ani 18- -lorowej bieżni 
e której opowiadał cu: 

da „fenomenalny biegacz“ częstochow- 

ski Widuła. 

Zwycięstwa jego okazują się więr wy- 
mysłem bujnej wyobraźni jego i łatwo- 
wiernych ludzi. 

Widuła biega w Częstochowie, ale p9- 
ra granicami tego miasta nie jest w sta- 

| nie popisać się sukcesami. Stąd też jego 
| absencja na zawodach krajowych. 

Za lat kiłkanaście z dumą opowiadać 
będzie dzieciom swym o sukcesach, po- 
każe wywiady i sensacyjne wzmianki w 
prasie o rewelacyjnych zwycięstwach. 

A może zdobędzie się na start i od- 
słoni swe wielkie możkiwości? 


c e Z a OO Z 


staffsson z Hansenne, gonił ich Duń- 
czyk Soeversen, któremu rozegranie 
biegu ułatwiał rodak Andersen, bie- 
śnący do 600 m tuż przy nim, 

Na taśmę wpadali prawie równo- 
cześnie. 

Wymienione powyżej wyniki prze- 
wyższają rezultaty mistrzów olimpij- 
skich z roku 1936. 

Lepiej niż na poprzednich mistrzo- 
stwach Europy wypadł bieg na 1500 


m. Strand ma wielkie możliwości i. 


ostatniego słowa jeszcze nie wypo- 
wiedział, 
Również w skoku o tyczce dotych- 


Balley — 10,3 w biegu na 400 mi 
— Wist — 47,0. 

Na 100 m startowa? Rutkowski, któ- 
ry biegł w jednym przedbiegu z Bal- 
leyem, przebiegając dystans lekko 
w 10,4, Rutkowski przybiegł na trze- 
cim miejscu o 3 metry za zwycię- 
zcą. 

W biegu na 400 m Wint biegnące 
fenomenalnym krokiem (2,90) na szós- 
tym torze wyprzedził stawkę najlep- 
szych Szwedów I Włocha Paterlini 
o 25 metrów! Na ostatniej prostej mu- 
rzyn osłabł, a jedank uzyskał dos- 
konały czas. Ma on wielkie możli- 
wości i jeśli poprawi wytrzymałość 
rekord światowy Harbiga (46 sek.) jest 
poważnie zagrożony. 

W biegu na 800 m. Ljunggren zwy- 
ciężył bezapelacyjnie w czasie 1:52,2 
sek. Staniszewski był faktyczne lep- 
szy, niż w Oslo i uzyskał 1:58,6 sek, 

Czech Cevona z szasem 1:54,2 (re- 
kord ezeski wyrównany) zajął doplie- 
ro 5 miejsce. 

W biegu na 3000 m. Gundin, któ- 
rego pominięte przy ustalaniu składu 
reprezentacji Szwecji na mistrzostwa 
Europy, pokonał Nyberga, uzyskując 
8:16,6, Nyberg walczył do przed» 
ostatniego okrążenia, nie mógł jed- 


== i Dokrzańska triumfują w Góttehorgu 


czas nie notowano wyniku 4,17 m|nak wytrzymać tempa doskonale fi- 


na pierwszym miejscu. 


niszująsego rywala. Międzyczas czo- 


Migawki 


Organizacja mistrzostw nie stanęła na | 


wysokim poziomie. Minutowy program 


Fanny Blankers-Koen kobieta — team 
holenderskiej reprezentacji nie miała w 


istniał tylko na papierze. W pierwszym | Oslo szczęścia. 


dniu zawody ciągnęły stę do późnej no. 
cy, a w pewnej chwili na bieżni odby- 
wały się jednocześnie dwa biegi! 


Maratończycy wbiegli na stadion w 
czasie biegu na 10.000 m. Poradzeno so- 
bie przegrodzeniem bieżni na  pełowę 
przy pomocy liny. 

Informowane tylko w języku norwes- 
kim. Wielu dziennikarzy umie już nie- 
zle liczyć pe norwesku. 


* 


Norwegowie nie chcą mówić po nie- 
iniecku. Nie chcą przypominać sobie 
przykrych czasów okupacji i oheć rozu- 
mieli dobrze, chętniej mówiti po angiel- 
sku. 


Nawet w neutralnej Szwecji język nie. 
miecki jest na indenksie., 


p 


Nie wszystkie słabe wyniki daję stę 
wytłómaczyć przeżyciem ciężkiej okupa- 
ch. W reprezentacjach wielu narodów 
spotykało się więśniów najrozmaitszych 
niemieckich obozów koncentracyjnych. 
Zawodniey chodzili z baraku do baraku 
i dawali adresy towarzyszów niedoli, o 
losach których chcieliby się dowiedzieć. 


Osobiście mam w kieszeni prośbę do- 
skonałego biegacza duńskiego anderse- 
na (800 m. 1:53,7), który siedział w Bu. 
chenwald z Polakiem Franciszkiem He- 
rabkowiczem z Bielska. Duńczyk prosi 
o danie znaku życia ze pośrednictwem 
reackcji „Przeglądu Sportowego", 


W przedbiegu na 100 m. zwyciężyła 
lekko w 12,4. W „półfinale potknęła się 
tuż przed metą i biegu nie ukończyła, 
padająęc na ziemię. 


Gdy preyszła na skocznię twstwyż nie 
miała już do dyspomycji wszystkich sit. 
Shoovyła tylko 16T, co starczyło do za- 
jęcia ezwartego miejsca. 

Pełną swą klasę twykecału Koen w plo- 
thash i w sztejecie, wygranej latwo prwez 


Holenderki. Czas rwyciężezyń osiąga w 
Połsce niewiele zespełów męskich. 


p 


Szwed Anderson był faworytem 10-bo- 
ju. Ale już w pierwszej części cięśkiej 
konkurencji musieł odstąpić wskutek 
kontuzji. Naderwane ścięgno nie porwo- 
kito mu na ukończenie biegu na 100 m. 


Gierutto ukończył pierwszy dzień dnie 
sięcioboju b. dobrym biegiem na 400 m. 
53,3. Znajdował się na 4 miejscu i utrny- 
malby się ehyba na nim, gdyby nie pe- 
gerszenie stanu naduwyrężonej nogi. 


Wielką niespodzianką była porażka 
Finów w rzucie oszezepem. 


Nikkanen nie jest w formie przedwo- 


jennej, a Rantavara na mistrzestwach u- | 


tracił formę z pewodu bezwzajemnej 
miłości. 


Sympatyczny Finn z gitarą w ręku 
wyśpiewywał de późnej nocy serenady 
pod eknami baraku Polek. 


St. Sien. 


łówii na 1500 m. wynosił 4:09. 

Niespodzianką była porażka Cze- 
cha Bema w skoku e tyczce. Wynb 
kiem 3,70 m. uplasował się ca na 
drugim miejscu. 

W rzucie dyskiem Consolini wy- 
kazuje nadzwyczajną równość formy, 

Każdy jego rzut utrzymany był w. 
granicach 50 m. Zwycięstwo uzyckał 
Consolini rzutem 51,38. 

W rzucie młotem E.  Johanssoa 
wziął rewanż nad mistrzem Europy 
Ericssonem. Johansson uzyskał je- 
dnak wynik kilka centymetrów 
słabszy, niż Ericsson w Oslo, 

Jedyną konkurencją kobiecą był 
rzut dyskiem, w którym startowały 
obok Polek  Wajsówny i. Dobrzań 
siej Włoszki Picinini i Cordiale oraz 
Szwedka Olsson. Polki odniosły wiel- 
ki sukces, zajmując dwa pierwsze 
miejsca, za co zebrały zasłużone ©- 
klaski licznie zgromadzonej publics- 
ności, nagradzającej uczciwie każdy 
dobry rezultat. 


WYNIKI TECHNICZNE! 


100 m — 1) Bailey (Ang.) — 10,3; 
2) Archer (Angl) — 10,7; 3) Ake 
Person. 

Bailey i Person wyeliminowali Rut- 
kowskiego. 

400 m — 1) Wint fang] — 47 seky 
3 Tore Sten (Rz — 485 s; 3) Sten 
r (Szw.) — 

Bieg ma 400 m E stę w trzech 
seriach (limit) — 49, 50 i 51 sek, 
€zach Laźmiczka w drugiej serii wa 
jat 3 miejsce. 

899 m — 1) Ijunggren (Szw.) — 
1:52,2 a; 3 Limden (8zw.) — 1:53,8 
s.; 3) Berqwist (Szw.) — 1:58,5. 

Biog 808 m odbył się w dwu se- 
riach. 

3000 m — 1) Sudin (Szw.) — 8:16,0; 
B Nyberg zw) — 8:20,6 s; 4 
Larazon (Bzw.) 8:26,8. 

15,0; AJ 


110 m pł. — 1) Lidman (Szw.) — 
14,7; 2 Risberg Sw) — (5 [5,0 


Readia — 153. 
4x160 m — f) Italia — 42,4; 2) Cze 
ow — 429; 3) I, K. Vikin* 


gons — 

Kist — u Jchaneson (Szw.) — 
5629 m; 2) Ericsson (Szw.) — 54,04 
m; 3) Karlsson (Brw.) — 51,52 m, 

Bpck — 1) Comeolini (Italia) — 
51,38, 3 Tofi Gtatia) — 48,21; 3) 
Pransoa (Szw.) — 46,15. 

Tyeska — 1) Andreg (Szw:) — 3,90; 
A Bam (Crech) — 37%; 3) Ekström 
SE poź: ty Woiszyza (PARIS 

pai — ajsówna (Polska 
— 3,18 m; B Dobrzańska — 36,46; 
3) Swodborć (5zw.) — 36,04 m. 


Sydncy Wooderson 


Syuy Wspaniały triumf Woodersona w. 

Oslo na 5 km wywołał w Anglii olbrzy 
mi entuzjazm. Nietylko zresztą w 
Anglń. Woodersen należy bowiem do 
sportewców, oieswących się, podobnie, 
jak niegdyś obecny prezes Federacji 
Lekkoatletycznej lord Burghley, wiel- 
ką sympatią i popularnością. 

Ma ona za sobą piękną karierę spor 
tową. Przed wojną pobił rekordy 
światowe na pół mili, 800 m i na milę. 

; Ostatnio w biegu na trzy mile uzy- 
skał czas 13 min. 53,2 sek. a więc o 
14,8 sek, lepszy, niż dotychczasowy 
rekord Emeryego. 

Anglicy mają nadzieję, że Wooder< 
son uczestniczyć będzie jeszcze w. 
Igrzyskach Olimpijskich w roku 1948, 
| a dopiero późriei zeidzin z bieżni. + 


Str. 4 


KATOWICE, 1.9 (tel. wł.) Repre- 
zentacja bokserska Warszawy prze- 
grała ze Śląskiem 7:9. Należy uwa- 
żać wynik ten za zaszczytny dla i 
stolicy, bo przecież okrąg śląski za- 
liczamy do bardzo ciężkich. 

Mecz sprawił przyjemną  niespo- 
dziankę dla tego, że, jak na początek | 
sezonu, zawodnicy wykazali dobrą | 
kondycję fizyczną i dość niezłe przy- 
gotowanie techniczne Można nawet 
powiedzieć, że warszawiacy przewa- 
żali właśnie w przygotowaniu fizycz- 
nym. 

— Warszawiacy bardzo mi się po- 
dobali i niewątpliwie poczynili po- 
stępy — powiedział prezes Biele- 
wicz, który był na meczu. — Widać 
że w tym okręgu praca wkracza już 
na normalne tory. 

Ósemka warszawska musiała ulec w 
ostatniej chwili pewnemu przegrupo- 
waniu. 


8-ka stolicy 


Zawód sprawił Kosicki, który nie 
przybył z Radomia i trzeba się było 
posłużyć rezerwowym Salmą. Miało 
to również niewątpliwie wpływ na 
wynik. W drużynie stołecznej nie- 
żle wypadł debiut Przybytnickiego, 
ghoć trwał zbyt krótko. Można o nim 
powiedzieć, że jest on dobrym mate- 
riałem na boksera. 

Sadłowski był dość dobrym zawo- 
dnikiem ale musiał skapitulować 
przed Grzywoszem. Sobkowiak robił 
co mógł, ale niestety nie ma on już 
kontr, wyczucia dystansu, jak to za 
dawnych dobrych czasów bywało. 
Czortek stanął na wysokości zada- 
mia, choć daleki jest od przedwojen- 
mej kondycji, Salma nie miał nic do 
powiedzenia. 

Największą atrakcją była walka | 
Kolczyńskiego z Nawarą. Na Śląsku | 
poważnie liczono się ze zwycięstwem | 
swego pupila, poczyniono nawet wie- l 
le zakładów. Był to jakby nieoficjal- 
ny finał mistrzostw Kolka jeszcze raz 
dowiódł swej przewagi. Szczególnie 
w trzeciej rundzie pokazał klasę, 
której nie oglądaliśmy u niego w 
ubiegłym sezonie. Archacki był do- 
brze przygotowany i lepiej wypadł, 
niż podczas mistrzostw Polski, Sowiń 
ski skapitulował przed młodością. 
Brak mu jeszcze zupełnie kondycji. 
Inna sprawa ze zasłużył na remis. 

Tak samo możnaby dyskutować czy 
nie należałoby walkę Sobkowiaka z 
Krawczykiem uznać za remis Jed- 
nym słowem Warszawa była o włos 
od uzyskania remisowego wyniku. 


+ 


Drużyna zwycięzców 


Z zawodników śląskich, Bazarnik 
jeszcze daleki od formy z ubiegłego 
roku. To samo można powiedzieć o 
Grzywoczu, któremu jednak szczęśli- dniała prowadzenie walk. | Widzów około 1000. któremu jednak szczęśli- 


Ed Edgar Joubert Joubert 


1 


PRZEGLAD SPORTOWY 


bra forma bokserów na katowickim 


$iąsk bije Warszawe 9:7 


wie udało się znaleźć dziurę w gar- 
dzie Sadłowskiego. Nowy wynalazek. 
Krawczyk jest bezsprzecznie mate- 
riałem na boksera, wymagającym je- 
dnak jeszcze dużego oszlifowania. 
Stolz jest nadal bez formy, boli go 
ręka. Nadto jest teraz sztywny i za- 
tracił szybkość. 

Rademacher mimo zakazu startu 
wydanego przez komisję sportową 
PZB stanął ma ringu. 

ŚIOZB tłumaczy ze istotnie starto- 
wał w reprezentacji Niemiec, ale 
zrehabilitował się w ten sposób że 
uciekł z armii niemieckiej do armii 
polskiej we Włoszech, gdzie został 
odznaczony. Sprawa ta oczywiście 
wymaga jeszcze wyjaśnień. Jest to 
zawodnik o bardzo silnych cłosach 
obu rąk. Ocenę jego odłożymy do 
czasu spotkania z silniejszym prze- 
ciwnikiem. Nowara poczynił dalsze 
postępy i zasłużył niewątpliwie na 
miano nieoficjalnego wicemistrza Pol- 
ski. Kolanko słaby. Figiel bardzo prze 
ciętny — bez polotu bokserskiego. 


Runda za rundą 


W wadze muszej: Przybytnicki (W) 
remisuje z Bazarnikiem. W pierwszej 
rundzie dość chaotyczna wymiana 
niecelnych ciosów. W drugiej war- 
szawianin zostaje kontuzjowany nad 
okiem — walka przerwana. Sędzio- 
wie orzekają remis. 

W koguciej Grzywocz wygrywa 
wysoko na punkty ze Sadłowskim 
(W). W pierwszym starciu Sadłowski 
energicznie atakuje, ale mało trafia, 
również ciosy Grzywocza rzadko do- 
chodzą do celu. W drugiej rundzie 
obaj bokserzy zyskują na celności. 
Pod koniec rundy Grzywocz znajduje 


Zryw - Concordia 16 : 0 


PIOTRKÓW, 1,9. (Tel. wł). Zryw 
(Łódź) — Concordia (Piotrków) 16:0 
walkower. Zryw odnosi zwycięstwo 
ze względu na to, że w drużynie 
piotrkowskiej brakowało dwóch za- 
wodników w kategorii najcięższej i 
wobec GUZ w ea piórko- 


wej. sabb 
W walce towarzyskiej na uwagę za- 
sluguje zwycięstwo Czarneckiego 


(Zryw) w pierwszej rundzie oraz k. o. 
Wożźniakiewicza w drugiej rundzie. 


Walki stały naogół na niskim po- 
ziomie. Sędziował p. Sikorski, nie da- 
jąc sobie rady i dopuszczając do gor- 
szących zajść i incydentów. Publicze 
ności ponad 1000 osób, niezadowoło- 
na z niepowodzeń faworyta — utru- 
dniała prowadzenie walk. 


lukę w zasłonie i lokuje dwa sierpy 
poprawiając trzecim.  Warszawianin 
pada na moment na deski i kończy 
starcie zupełnie zamroczony. W trze- 
ciej rundzie Sadłowski trzyma się 
dobrze, dopiero cłos przed samym 
śongiem na nowo go oszałamia. 

W piórkowej Krawczyk wygrywa z 
Scbkowiakiem. Slązak zaskoczył ry- 
wala szybkością akcji, Warszawianin 
jest wyraźnie wolniejszy, nie potrafił 
wykorzystać dogodnych momentów 
na kontry. Nadto jak zwykle sierpy 
Sobkowiaka były zbyt obszerne. Run- 
da należy do Sobkowiaka. W drugim 
starciu Sobkowiak, dzięki zwodom, 
wreszcie zaczyna celniej trafiać i run 
dę wygrywa, Jednak w trzeciej run- 


dzie Sobkowiak wyraźnie traci siły, 
zbyt często trzyma swego przeciwni- 
ka Krawczyk teraz często dochodzi 
do głosu. Ślązak nie miałby krzywdy, 
gdyby mecz zakończył się wynikiem 
remisowym. 

W wadze lekkiej Czortek wygrywa 
z2 Stolcem. Walka nie przynosi spo- 
dziewanych emocji, gdyż toczy się ra- 
czej w półdystansie i obaj zawodni- 
cy często wpadają w klincz, Uderze- 
nia obu stron nie są dokładne. Czor- 
tek wygrywa dzięki lepszej technice 
i pracy nóg. Po dwu rundach prowa- 
dzi Czortek, W trzeciej nieco słab- 
nie, Obaj zawodnicy „fasują” po kil- 
ka ciosów. 


W półśredniej Rademacher, który 


bije mocno i silnie, szybko rozprawił 
się z Selmą, wygrywając w drugiej 
rundzie przez techniczny k. o, Rade- 
macher posiada przede wszystkim sil- 
ny cios z lewej ręki, ale tak samo 
potrafi i z prawej. 


Triumf Kolki 


Kolczyński pewnie wygrał z Nowa- 
rą w wadze średniej, W pierwszej | 
rundzie walka toczy się na dystans. 
Początkowo częściej trafia Nowara, 
który sięga Kolkę lewym prostym. W 
drugiej rundzie również walka jest 
wyrównana. Nowara trzyma się do- 
skonale, dzięki odskokom, unika czę- 
sto niebezpiecznych ciosów Kolczyń- 
skego. Kolczyáski jednak od czasu 


Łódzcy bokserzy walczą o mistrzostwo 


W Łodzi rozpoczęły się drużyno | mogła wystawić drużyny. 


| mistrzostwa bokserskie kl, A, 
W piątek miało się odbyć spotkanie 
ŁKS — Wima, Zakończyło się ono 
walkowerem dla ŁKS, ponieważ Wi- 


ma, 
wołanych 


której szereg zawodników po- 


zostało do wojska nie 


GEYER — ZJEDNOCZONE 10:6 

ŁÓDŹ, 1.9. (Tel. wł.) W drużyno= 
wych spotkaniach bokserskich o mi- 
strzostwo klasy A Łodzi odbyło się 
w sobotę spotkanie Geyer — Zjedno- 
czone, zakończone wynikiem 10:6. By- 
ło to zasłużone zwycięstwo młodej 
ósemki gospodarzy. Na uwagę zasłu- 
guje Trzęsowski w wadze średniej, 
który od ubiegłego sezonu poczynił 
obrzymie postępy. W spotkaniu z ru- 
S O OO ooo |tynowanym  Szczapińskim udowodnił, 
e O maj S A E | już dzisiaj znajduje się w czołów- 
cz bokserów łódzkich tej kategorii. 

Wyniki techniczne były następują- 
ce: (Na pierwszym miejscu zawodni- 
cy Gayera): 

Waga musza: Kamiński wygrywa w 
pierwszej rundzie przez k. o. Kargie- 
rem. Kogucia: Michałowski przegry- 
wa na punkty z Ostrowskim; Piórko- 
wa: Mazur wygrywa wysoko na punk- 
ty z Rogalskim. Lekka: Kaliński zwy- 
cięża zdecydowanie Kazimierowicza, 

"W wadze półśredniej Kaczmarek u- 
lega przez k. o. w drugiej rundzie Ki- 
jewskiemu. Średnia: Trzęsowski po 
naogół wyrównanej walce odnosi wy- 
sokie zwycięstwo nad Szczapińskim. 
Półciężka: Krowiranda przegrywa nie- 
słusznie na punkty ze Szczecińskim, 
W ciężkiej: 
walkower. 

Sędziował w ringu: Twardowski, 
Widzów około 1000. 


Jaskoła wygrywa przez 


4 bramek na inaugurację 


Premiera piłkarska we Framcji 


(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“) 


PARYŻ 19 sierpnia. 


Dziesięciu środkowych  napastni- 
ków otworzyło sezon piłkarski Fran- 
cji Na dziesięciu różnych boiskach 
kopnęli oni dokładnie lub mniej cel- 
mie piłkę. Dziesięciu z pierwszej Li- 
fi, nie mówiąc o jedenastu Il-ej Dy- 
wizji. r 

Aczkolwiek kalendarz wskazywał 
18 sierpnia pogoda nastawiła się cał- 
kowicie na październik. Tak więc 
mistrzostwa rozpoczęły się w odpo- 
wiedniej dla nich atmosferze. A bra- 
mek nastrzelono, że aż hej! 51 w 
spotkaniach pierwszej kategorii. Sie- 
dem meczów zakończyło się na ze- 
ro. Najwyższy rezultat zdarzył się. 
w meczu Metz-Red Star 8:0, przy- | 
czym_należy zauważyć, że Metz był 
w ub, sezonie jedną z najsłabszych 
drużyn a Red Star.. pucharowym ; 
finalistą! 

Na drugim miejscu wymienić nale- 
ży 7:0 zaawansowanego dopiero co 
do lI-ej Ligi Nancy przeciw Rennes. 
I'ajwiększą wagę posiada jednak 6:0, 
paryskiego Racingu w meczu z 
Bordoaux, już choćby z tego wzgle- 


‘mek strzelonych przez 


Wszyscy nowozaawansowani uzys- 
kali zwycięstwa: Nancy, Stade Fran- 
ce, Morpellier i Toulouse. 


DZIEŃ LEWYCH ŁACZNIKÓW 


Lewi łącznicy mieli szczególnie do- 
bry dzień. Odznacayli się prawie na 
każdym boisku. Rekord ustanowił b. 
Polak Typilski, który z siedmiu bra- 
Nancy sam 
zdobył 6. 


Nadzwyczajne wrażenie pozestawił | 
po sobie Nyers, człowiek o trzech | 
narodowościach. Jest on czeskim 
Węgrem urodzony na ziemi Lota- 
ryńskiej względnie, jeśli kto woli, 
"węgierskim  Czechosłowakiem, przy- 
czym i Francuzi reklamują go dla 
siebie ponieważ urodził się na ich | 
ziemi. Otóż ten trójnarodowy gracz, 
wobec którego blednie nawet kwe- 
stia pochodzenia Homera  wylegity- 
mewał się bardzo wysokimi kwalifika- 
cjami w St. Quen, gdzie grał w bar- 
wach Stade France przeciw Marseil- 
lle Aby już pozostać przy magicznej 
trójce stwierdzić trzeba jeszcze, że 
strzelił trzy bramki. Jedną głową, 


du, że było to jedyne zwycięstwo jedną prawą i jedną lewą nogą. Ca- 


uzyskane poza domem! Jedyny remis 


łe szczęście dla Marseille, że Nyers 


zanotowano na Północy w meczu |2 tylko jedną głowę i dwie nogi, 


Lens-Lille. 
ma 8 minut przed końcem 3:0, fanta- 
styczny finisz pozwolił Lens wyrów= 
nać na 3:3. 
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Mistrz Francji prowadził | * rękoma, jak wiadomo, nie wolno 


strzelać. 


Dla graczy północno-afrykańskich 
-=la Północna Afryka jest teraz 


ostatnim krzykiem mody — była po- 
' goda widocznie zbyt jesienna, gdyż 
wszyscy rozczarowali. Żaden z nich 
nie czuł się dobrze na mokrym tere- 
nie. Co będzie więc w jesieni i w 
zimie? 

Ben Berka nie było w drużynie 
Stade. Bawi jeszcze w Marokko. Wi- 
docznie regulacja pewnych spraw fi- 
nansowych nie nastąpiła całkiem 
wedle życzeń. A zresztą zakończenie 
święta Ramadanu można też prze- 
1 
czycy grali słabo, ponieważ trzyma- 
ją się ściśle postux, inaczej mówiąc 
przyjechali do Tuły ze samowarem 
t. zn. wybrali się akurat do Francji, 


by dać przykład kuracji A czak (MK. Rawicz) 3,19. Kat. 250 cm: 


j 1) Dąbrowski (Gryf Wejherowo) 2,11; 


|którą przechodzimy 
dobrych kilku łat. 


tutaj.. już o 


WARUNKI PRENUMERATY 
od 1 sierpnia 1946 roku 


miesięcznie -. « « « « „ zł. 40.— 
kwartalnie „ 120.— 
Wpłacać wyłącznie na adres Admini. 
stracji— Warszawa, ul. Mokotowska 3 
„Przegląd Sportowy“. 


CENY OGŁOSZER: 


Ogłoszenia drobne 10 zł. 
za 1 mm poza tekstem szerokości jed 
nej szpalty — 25 zł, za I mm w tek. 
ście szerokości jednej szpalty—40 zł.. 
tłustym drukiem 100% drożej. 


W meczu towarzyskim w muszej 
Dworczyk (Wima) już po pierwszej 
minucie walki ze Stasiakiem poddaje 
się. 


W koguciej Pawlak (ŁKS) wy- 
punktowuje pewnie Webera (W). — 
W piórkowej Marcinkowski (ŁKS) po 
najładniejszej walce dnia zwycięża 
wysoko na punkty Nowickiego. W 
średniej Kowalewski (W) póddaje się 
po pierwszym starciu Potędze (ŁKS). 


Podobnie w półciężkiej Kowalski (W) 


poddał się w pierwszej rundzie Ka- 
sińskiemu (ŁKS). 

Pozatym odbyło się kilka spotkań 
wewnętrzno-klubowych ŁKS, I tak | 
Graczyk uległ nieznacznie na punkty 
Różyckiemu. Obaj wykazali zadatki 
na dobrych bakserów. Bańkowski 
lżejszy o 10 kg. zwyciężył po emoc- 


jonującej walce Andrzejewskiego, 
który debiutował na ringu W nad- 
programowej walce wieczoru Pogo- 


rzelski (Wima) uległ na punkty Kie- 
rusowi (ŁKS), 


Sędziował w ringu p. Golański, 


6 drużyn walczy 


Do drużynowych mistrzostw w 


boksie w okręgu warszawskim zgło- |ka — Społem, 


siły się nast. drużyny: Żyrardowian- 
ka, Radomiak, Budowlani, Skra, 
Społem i Grochów. Mistrzostwa ro- 
zegrane zostaną systemem punkto- 


wym t. j. każdy z każdym mecz i 
rewanż. 


Losowania dały wyniki następują- 
ce; dnia 15.9 Żyrardowianka — Skra, 
Radomiak — Budowlani, Społem — 
Grochów, 22.9 Społem — Radomiak, 
Budowlani Żyrardowianka, Gro- 
chów — Skra. 29.9 Skra—Radomiak, 


Budowlani — Społem, Żyrardowian- 


o prymał stolicy 
ka — Grochów. 6.10 Żyrardowian- 
Budowlani — Skra, 
Radomiak — Grochów. 13.10 Skra a 
Społem, Radomiak — Żyrardowianka, 
Grochów — Budowlani. 20.10 Skra—- 
Żyrardowianka, Budowlani — Rado- 
miak, Grochów — Społem. 27.10 Ra- 
domiak — Społem, Żyrardowianka—- 
Budowlani, Skra — Grochów. 30.10 
Radomiak — Skra, Społem — Bu- 
dowlani, Grochów — Żyrardowianka, 
3.11 Społem — Żyrardowianka, Skra 
— Budowlani, Grochów — Radomiak. 
10.11 Społem — Skra, Żyrardowian- 
ka — Radomiak, Budowlani — Gro- 
chów. 


przeszło 3 tysiące, 


Kolczyński dowiódł w spotkaniu 
z Nowarrą, że jest bezapelacyjnie naj» 
lepszą średnią w Polsce 


do czasu lokuje swe niebezpieczne 
uderzenia. W trzeciej rundzie nastę- 
puje nieoczekiwany finisz Kolczyń- 
skiego. Warszawianin przechodzi de 
żywiołowego ataku, trafia Nowarę, 
który na kilka sekund pada na deski, 
Później jeszcze Kolczyński lokuje kil- 
ka ładnych serii w podbródek. No- 
wara kończy to spotkanie zupełnie 
wyczerpany, 


W wadze półciężkiej Archacki wye 
grywa z Kolonko. Walka ta jest nie- 
ciekawa i prowadzona w bardzo wol- 
nym tempie. Warszawianin ma wyra 
Źną przewagę techniczną. Przez wszye 
stkie trzy rundy, Kilka razy „dyss- 
le" Archackiego  dosięgają podbróde 
ka Kolonko. Mecz ten z obu stron 
prowadzony jest zupełnie bez tempe- 
ramentu. 


W wadze ciężkiej Kisiel wygrywa 
z Sowińskim. Sowiński wprawdzie ae 
takuje, ale natychmast po ciosie wpa- 
da w objęcia przeciwnika. Kisiel jest 
nieco szybszy i od czasu do czasu 
dosięga warszawianina lewym ciosem, 
W drugłej rundzie następuje tragicz- 
ny moment, kiedy to po cłosie So- 
wiński wyrzuca Ślązaka poza liny rin- 
gu. Sędzia liczy, ale Kisiel powraca 
między liny. W trzeciej rundzie lepiej 
prezentuje się pod względem kondye 
cji Kisiel, który teraz częściej ata- 
kuje. 


Mecz był sędziowany przez Derdę 
z Poznania, Pliszowskiego I Federo= 
wicza, W ringu — Borski, Widzów 
K. G. 


Wspaniała rewia sportu motorowego w Częstochowie 


50-lecie Klubu częstochowskich kolarzy i motocyklistów 


CZĘSTOCHOWA, 1.9 (tel. wł.) Od- 
były się tu uroczystość ogólnopoł- 
skiego zjazdu motocyklistów z całej 
Polski z okazji 50-lecia kolarskiego 
klubu częstochowskiego i 40-lecia 
Częstochowskiego Tow. Motocyklo- 
wego. W zjeździe wzięło udział po- 
nad 600 maszyn z całego kraju. Naj- 
liczniej reprezentowana była Legia 
Warszawa — 54 maszyny, ŁKS — 36 


maszyn, WKS — Wieluń — 25 ma-, 


szyn, Pruszków — 21 i OMTUR — 
Okęcie — 19 maszyn. 


Uroczystości rozpoczęły się mszą 
pod szczytem Jasnogórskim, poczem 
przed obrazem Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej został poświęcony sztan 
dar Polskiego Zw. Motocyklowego, 
oraz proporce klubowe, klubów ucze- 
stniczących w zjeździe. Wspaniała 
defilada przez ulice miasta zakoń- 
czyła część oficjalna zjazdu, 


Rozegrane na torze żużlowym za- 


czekać w Afryce. Niektórzy afrykań- | wody motocyklowe na dystansie 4 


okrążeń (2 tys. m) dały następujące 
wyniki: 


Kategoria do 130 cm: 1) Draga 
(Pogoń Katowice) 2,23; 2) Kaźmier- 


2) Miechowski (Częstochowski K. C.i 
M.) 2,18; 3) Jankowski (KKS Po- 
znań) 2,27. Kat. 350 cm: 1) Więncek 
(Dziewiarski KS Łódź) 2,20; 2) Ko- 
walski (Zryw Warszawa) 2,31; 3) La- 
skowski (Częstochowa) 2,37. Kat, po- 
wyżej 350 cm: Emocjonujący wyścig 
między Żymierskim i znanym z przed 
wojny zawodnikiem Jankowskim z 
Zagłębia. Wygrał Żymierski (Omtur 
Okęcie) 2,04; 2) Jankowski (Często- 
chowa) 2,06; 3) Musiał (Legia War- 
szawaa) 2,07. Najlepszy czas dnia uzy 
skał w przedbiegu Jankowski cza- 
sem 2,01. 


W biegu e mistrzostwo Częstocho- 


wy z udziałem finalistów wszystkich 
klas zwyciężył Żymierski w czasie 
2,06; 2) Dąbrowski (Wejherowo); 3) 
Seifryd (Częstochowa). 


W biegu dla zawodników Często- 
chowy zwyciężył Seifryd w czasie 
2,13; 2) Widendał 2,14 W drugim 
biegu dla zawodników Częstochowy 
pierwsze miejsce uzyskał Jankowski 


w czasie 2,02; 2) Miechowski; 3) Laa- 
kowski 


PIŁKA NOŻNA W CZĘSTOCHOWIE 

CZĘSTOCHOWA, 1.9. (tel, wł.) Ro- 
zegrane w ubiegłą niedzielę mecze 
piłkarskie przyniosły następujące wy- 
niki: ZZK — KKS Częstochowa 2:2 
(1:1). Victoria — Raków 3:1 (2:0). Le- 
śion — Dolomity 6:1 (3:1). 


TURŁódź na pierwszym miejscu 


w mistrzostwach lekkoatletycznych ią 


ŁÓDŹ, 1.9 (tel. wł.) Dwudniowe za- 
wody o mistrzostwo lekkoatletyczne 
ZRSS zgromadziły na starcie około 
200 zawodników robotniczych klubów 
porion Tak całej Polski. Niespo- 
zianką był start Mitan i Stachowi- 
czówny, które przyjechał bezpo- 
średnio z Oslo do Łodzi. Wzmocni- 
ło to nacznie pozycję Legii krakow- 
skiej, dla której konkurencje żeń- 


skie stały się sprawą wewnętrzno- | 
klubową. | 


W ogólnej punktacji nieoczekiwanie 
na pierwsze miejsce wysunął OMTUR 
— Łódź, zaś faworyt Skra (Warsza- 
wa) ulokowała się dopiero na trze- 
cim miejscu za krakowską Legią. 


Mistrzostwa wykazały, że lekkoatle- | 


tyka w klubaeh robotniczych cieszy 
się olbrzymią popularnością o czym | 
świadczy nietylko duża ilość startują- | 1) 
cych, ale i wyrównany porigm w 
każdej konkurencji. Na uwagę za-| 
sługuje Sitbol z OMTUR gdańskiego, | 
który ma wszelkie zadatki na pierw- 
szorzędnego sprintera i skoczka. | 

Wyniki techniczne były następu- 
jące: 


PANIE: 


60 m — 1) Mitan (L) — 8,3; 2) 
Słachowiczówna (L3 — 8,5, 100 m — 
1) Głażewską (Zryw Łódź) — 14,2; 2) 
Zatke (TUR Łódź) — 14,4. 200 m — 
1) Mitan (L) — 27,8; 2) Głażewska — 
28,4. 4x100 m — 1) Legia — Kra- 
ków I — 59,2; 2) Legia II — 62,5. 

Oszczep — 1) Sachowiczówna — 
32,64; 2) Głażewska — 27,30. Kula — 
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1) Stachowiczówna — 9,10; : Gła- 
żewska — 8,86. Dysk — 1) aren 
AR 33, 16; 2) Stachowiczówna — 


Skok w zwyż — 1) Mitan — 137, 


| 2) Zatke — 132. 


PANOWIE: 


100 m — 1) Sitbol (TUR a ie! 
— 11,8; 2) Walczak (TUR Łódź) — 
11,9. 200 m — 1) Sitbol — 24,3; 2) 
Piluch (Skra Warszawa) — 24,3. 400 
m — 1) Piluch — 542; 2) Łapiński 
rasa) — 54,3. 1500 m — 1) Nieroba 
(TUR Orzesze) — 4:21,4; 2) Kuśmi- 


| rek (Lublin) — 4;23,9, 5000 m — 1) 


Kuśmirek (Partyzant . Lublin) — 
11:00,5; 2) Kramek (SKG Lubl) — 
17:01,0. 4x100 m — 1) Skra — 46,5; 
2) TUR Gdańsk — 49,1. Olimp'jska — 
kra — 3:36,4; 2) TUR Orzesze 
— a 4x409 — 1) TUR Łódź — 
3:52,2; 2) Skra Warszawa — 3:52,8. 
Dysk — 1) Domczyk (Skra) — 
37, 61; 2) Strzałkowski — 36,80. Ku- 
la — 1) Karpiński (TUR Łódź) 
11,26; 2) Strzałkowski 11,26. 
Oszczep — 1) Jarzyński (TUR Płock) 
— 49,32; 2) Strzałkowski — 41,23, 


Skok w da! — 1) Sitbol — 6,15; 2 
Szybuła (TUR Łódź) — 6,15. Skok 
w zwyż — 1) Michałak (TUR Łódź) 
— 160; 2) Monikowski (TUR Po- 


znań) — 155, 


— 


W ogólnej punktacji: 1) TUR — 
Łódź — 109 p. 2) Legia — Kraków — 
96 pkt. 3) Skra — 90,5 p. 4) TUR — 
Gdańsk — 33,5. 
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